za obecny sian stosunków radziecko-au: 
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Radzieckie koła Kksrewnicze o deklaracji Dasartamzntu Stanu 


MOSKWA (PAP). W związku z ostatnią de- | rzystywaniem energij atomowej jedynie w ce- 


klaracją Departamentu Stanu USA o rozbież- 
nościach radziecko - amerykańskich, aqencja 
Tass została upoważniona do opublikowania w 
sprawie stanowiska radzieckich kół kierown'- 
czych komunikatu następującej treści: 

, «Radziecką opinią publiczna została już po- 
informowana o liście otwartym p. Henry Wal- 
lace'a, kandydata na stanowisko prezydenta 
USA z ramienia Trzeciej Partii, skierowanym 
do Stalina, a ogłoszonym w prasie radzieckiej 
dnia 13 maja i zawierającym spis zagadnień, 
co do których — zdaniem Wallące'a — ko- 
nieczne jest osiągnięcie porozumienia między 
A s uw Radzieckim a Stanami Zjednoczony- 
m 

W odpowiedz! na ten list otwarty p. Walła- 
ce'a w prasie radzieckiej oqłoszono LIST. STA- 
LINA z dnia 17 maja, w którym Stalin stwisc- 
dza, że propozycje, zawarte w liście p: Walla- 
ce'a, mogą stanowić dobrą i owocną podstawę 
dla osiągnięcia porozumienia między obu kra- 
jami. 

W związku z tym Departament Stanu USA 
ogłosił dnia 18 maja oświadczenie, że konkret- 
ne zagadnienia, wymienione w odpowiedzi Sta- 
lina, nie mogą być przedmiotem dwustronne- 
go rozpakrzenia między USA ; ZSRR, rozpatrze- 
nie zaś tych zagadnień w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i na Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych nie dało pozytywnych wyni- 
ków, jakoby z powodu stanowisaa ZSRR. 

W związku z tym oświadczeniem Departa- 
mentu Stanu USA, agencja Tass ogłosiła dnia 
19 maja komunikat, który stwierdził, że to sta- 
nowisko Departamentu Stanu pozostaje w cał- 
kowitej sprzeczności z oświadczeniem rządu 
USA z dnia 4 maja, w którym możliwości dwu 
stronnych rokowań nie tylko nie neqgowano 
lecz odrwotnie, uważano ją za zrozumiałą sa- 
mo przez się. 

Prócz tego komunikat Tass wskazywał, że w 
swoim czasie, za rządów Roosevelta „najtrud- 
niejsze nawet zagadnienia międzynarodowe 
rozstrzygane były przez przedstawicieli USA, 
ZSRR i Wielkiej Brytanii w całkowitym poro- 
zumieniu į jednomyślnie, a jeśli obecnie De- 
partament Stanu uważa za rzecz niemożliwą 
uzgodnienie decyzji mocarstw, to należy to tłu 
maczyć nie stanowiskiem rządu radzieckiego, 
lecz tym, że obecny rząd USA odstąpił od 
polityki Roosevelta i prowadzi teraz inną poli- 
tykę, zajmując stanowisko agresywne. 

Dnia 19 maja Departament Stanu przekazał 
do publikacji nowe dodatkowe oświadczenie, 
składające się z 11 punktów, a dotyczące za- 
gadnień, wywołujących rozbieżności między 
USA i ZSRR. 

Oświadczenie to ogłaszają dzisiejsze dzienni- 
ki moskiewskie. 

W zwiazku z tym nowym oświadczeniem De- 
partamentu Stanu USA, agencja Tass jest w 
stanie zakomunikować co następuje: 


1) Redukcia zkro'eń 


W sprawie powszechnej redukcji i uregulo- 
wania zbrojeń Departament Stanu ogranicza 
się jedynie do uwaqi, że problem ten jest oma- 
wiany w komisji zbrojeniowej Rady Bezpie- 
czeństwa. W istocie rzeczy przyjęta jedno- 
myślnie decyzja Generalnego Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych z grudnła 
1946 roku w sprawie konieczności jak najszyb- 
szej powszechneł redukcji zbrojeń nie jest 
wprowadzana w życie — przede wszystkim d!a 
tego, że rząd USA zajął stanowisko skierowa- 
ne przeciwko tej decyzji Generalnego Zgro- 
madzenia, 

Wbrew tej decyzji w sprawie powszechnej 
redukcji zbrojeń rząd USA otwarcie uprawia 
politykę wciąż postępującego zwiększenia zbro- 
jeń į sił zbrojnych, asygnując na te cele coraz 
to nowe mijiardy dolarów. Tymczasem dla 
każdego jest rzeczą jasną, że porozumienie 
między ZSRR I USA w sprawie wprowadzenia 
w życie decyzji. dotyczącej powszechnej re- 
dukcji zbrojeń, mogłoby przyczynić się do wy- 
konanią tego wyjątkowo ważnego zadania, co 
Jest konieczne w interesie wzmocnienia po- 
wszechnego pokoju į zmniejszenia material- 
nych obciążeń ludności, ponoszącej brzemię 
rozdętych budżetów wojskowych. 


2) Zakaz kroni atomowe: 


Związek Radziecki wypowiada się za bezwa- 
runkowym zakazem broni atomowej i za wyko- 


lach pokojowych. 

Zakaz broni atomowej jest konieczny już z 
tego względu, że broń ta — jak wiadomo — 
przeznaczoną jest w pie.wszym rzędzie do ni- 
szczenia pokojowych miast į ludności cywii- 
nej, z czym nie może pogodzić się sumienie 
narodów. Jednakże rząd USA już od 2 lat od- 
rzuca wszystkie propozycje Związku Radziec- 
kiego w sprawie zakazu broni atomowej i 
przesuwa zagadnienie na płaszczyznę t. zw. 
„kontrołi międzynarodowej”. Tymczasem każ- 
dy powinien zdać sobie sprawę z tego, że tyl- 
ko w razie powzięcia decyzji o zakazie broni 
atomowej miałoby sens ustanowienie kontroli 
międzynarodowej, ażeby zabezpieczyć efek- 
tywne wprowadzenie w życie tej decyzji. 


Właśnie dlatego Związek Radziecki wypo- 
wiada się za zakazem broni atomowej, a jedno- 
cześnie za ustanowieniem efektywnej kontroii 
międzynarodowej nad produkcją energi; ato- 
mowej we wszystkich krajach, ażeby wyklu- 
czyć możliwość fabrykacji broni atomowej, 

W ten sposób absolu'nie nie da się utrzymać 
twierdzenie Departamentu Stanu, jakoby Zwią- 
zek Radziecki przeszkadzał osiągnięciu poro- 
zumienia w sprawie ustanowienia kontroli mię- 
dzynarodowej nad energią atomową. Fakty 
świadczą o tym. że w isłocie rzeczy rząd USA 
ponosj całkowitą odpowiedzialność za to, że 
dotychczas nie przyjęto decyzji o zakazie broni 
atomowej. a brak takiego zakazu sprawia, że 
propozycja w sprawie kontroli nad produkcją 
energli atomowej staje się bezsensowna. 


3) Zawarcie pokoju z Niemcami 


W swym oświadczeniu z dnia 19 maja De- 
partament Stanu pomija okoliczność, że po- 
żądana jest gwakuacja wojsk okupacyjnych 
a brak porozumienia odnośnie problemu Nie- 
miec tłumaczy stanowiskiem Związku Radzie 
ckiego. Tak więc usiłuje się „przerzucić winę 
z chorej głowy ma zdrową”. Tymczasem jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, że w sprawie 
Niemiec istnieją decyzje jałtańskiej i pocz- 
damskiej konferencji szefów rządów USA; 
Związku Radzieckiego i Wielkiej Brytanii. 

Gdyby rząd USA stał na stanowisku kon- 
ferencji jałtańskiej i poczdamskiej, czeqo do- 
maga się rząd radziecki, to niewątpliwie Ra- 
da Ministrów Spraw Zagranicznych podołała- 
by swym zadaniom, rozpatrując problam nie- 
miecki na zeszłorocznych konferencjach w 
Moskwie i w Londynie. Tak się jednak nie 
stało głównie dlatego, że rząd USA odrzucił 
propozycje Związku Radzieckiego w sprawie 
przygotowania trakłatu pokojowego z Niem- 
cami, jak również propozycje Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie utworzenia centralnych 
niemieckich departamentów gospodarczych, 
jakkolwiek było to wyraźnie przewidziane w 
porozumieniu poczdamskim, Rząd USA odtzu- 


cił również propozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie utworzenia rządu ogólno - niemiec 
kiego, co jest konieczne dla odbudowy poii- 
tycznej i gospodarczej jedności Niemiec: 
Rząd USA nie tylko nie wykonuje decyzji 
jałtańskich i poczdamskich w Sprawie demili- 
taryzacji i demokratyzacji Niemiec, co” ota- 
nowi najważniejszy warunek zabezpieczenia 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa naroaów 
Europy, lecz uprawia wręcz przeciwną polity- 
kę w stosunku do Niemiec, opierając się na 
niemieckich kołach agresywnych i na mono- 
polach niemieckich, które w przeszłości były 
filarem hitleryzmu, oraz przyczyniając się do 
odbudowy militarno - gospodarczego poten- 
cjału Niemiec. 

Taka polityka pociąga 
czeństwo przekształcenia zachodniej części 
Niemiec w bazę strategiczną dla przyszłej 
agresji w Europie. Ta polityka USA sna miej- 
sce również obecnie na londyńskiej konferen 
cji 6 państw w sprawie Niemiec. Z tego wy- 
nika, jak daleko posunął się rząd USA w 
gwałcenłu decyzji jałłańskich i poczdamskich 
w sprawie Niemiec 1 jak wielką odpowie- 
dzialność ponosi ten rząd za zrywanie tych 
niezmiernie doniosłych decyzji. 


za sobą  niebezpie- 


4) Zawarcie pokoju z Japonią 


Rząd Radziecki wypowiada się za jak naj-| będzie zwołanie konferencji wszystkich kra- 


szybszym zawarciem traktatu pokojowego z 
Japonią i za ewakuacją wojsk okupacyjnych. 
Oczywiste jeśt, że i w tym wypadku przygo- 
łowanie traktatu pokojowego powinno odby- 
wać się tak, jak to przewiduje porozumienie 
poczdamskie, w myśl którego traktaty poko- 
jowe ze wszystkimi państwami nieprzyjaciel- 
skimi, a więc i z Japonia, powinna przygoto- 
wać Rada Ministrów Spraw Zagranicznych w 
odpowiednim składzie, t. zn. w danym wypad 
ku z udziałem Chin. 


Następnie rzeczą bezwzględnie konieczną 


5) Ewakuacja 


Już w grudniu 1945 roku na moskiewskiej | 


konferencji ministrów spraw zagranicznych 
USA, ZSRR i Wielkiej Brytanii osiągnięto po- 
rozumienie w sprawie jak najszybszej fwa- 
kuacji wojsk radzieckich i amerykańskich z 
Chin. Związek Radziecki dawno już wywią- 
zał się z przyjętego zobowiązania i ewakuo- 


Nowa powieść .„Głosu* 


W dniach najbliższych rozpoczynamy druk 
L. Szejnina o walkach z wywiadem niemieckim pt. 


„TAJEMNICA i KREW" 


jów zainteresowanych dla rozpatrzenia spra- 
wy traktatu pokojowego z Japonią. Wbrew 
porozumieniu poczdamskiemu rząd USA wy- 
powiada się przeciwko przygotowaniu trakta- 
tu pokojowego przez Radę Ministrów Spraw 
Zagranicznych . W rezultacie sprawa traktatu 
pokojowego z Japonią nie posuwa się na- 
przód. W międzyczasie rząd USA pomaga a- 
gresywnym kołom Japonii w odbudowie ja- 
pońskiego potencjału mililarno - gospodar- 
czego, narażając w ten sposób na szwank 
sprawę pokoju. 


- E KJ 

wojsk z Chin 

wał swe oddziały wojskowe z Chin, zgodnie 
ze wspomnianym porozumieniem. Co się tyczy 
Stanów Zjednoczonych, to deklaracja Depar- 
tamentu Stanu z 19 maja potwierdza, że ame- 
rykańskie oddziały wojskowe dotychczas po- 
zostają na terytorium Chin i że w ten spo- 
sób rząd USA dotychczas nie wykonał przy- 
jętego zobowiązania. 


sensacyjnej powieści autora „L-2" 


Pełne napięcia dzieje bohaterów tej fascynującej powieści odsłaniają kulisy 

krwawe tajniki knowań agentów hitlerowskich Niemiec. 

Organizacja szkoły szpiegowskiej w dawnych Niemczech. — Tajemnicze konfe- 
rencje w gabinecie naczelnika wywiadu niemieckiego w 1911 roku. — Dzieje stare- 


Bo „asa” szpiegostwa niemieckiego. 


Powieść ukazuje grozę i napięcie walki z dywersją i szpiegostwem w okresie 


minionej wojny. 


W tchnących realizmem opisach przed oczyma Czytelników prze- 
suwają się intrygi i spiski niemieckich dywersantów, a jednocześnie 


ukazuje sie 


w pełni bohaterstwo i poświęcenie walczących z nimi ludzi radzieckich. 


A więc, w najbliższych już dniach CZYTAJCIE NASZĄ NOWĄ POWIEŚĆ!!! 


Z wb AAA aS > 


jedzia 


c 


PAZ EEN bo ) 


ność 


Nie ma żadnej wątpliwości, że okolicznuść 
ta przyczyniła się jedynie do rozszerzenia I 
pogłębienia wojny domowej w Chinach 


6; Ewakuac a woisk z Korei 


Na moskiewskiej konferencji '3-ch minf- 
strów spraw zagranicznych w grudniu 1945 r. 
osiągnięto porozumienie w sprawie odbudo- 
wy Korei jako pafistwa niepodległego, utwo- 
rzenia tymczasowego demokratycznego rządu 
Korei i w sprawie wspólnego podjęcia w 
związku z tym szeregu innych kroków przez 
dowództwo wojsk amerykańskich w Korei po- 
łudniowej i przez dowództwo wojsk radziec- 
kich w Korei północnej. 


Wobec tego jednak, że dowództwo wojsk 
amerykańskich w Korei południowej weszła 
na drogę posunięć antydemokratycznych i po 
pierania reakcyjnych grup projapońskich w 
Korei, porozumienie dowództwa radzieckiego 
w Korei północnej z dowództwem amerykań- 
skim w Korei południowej okazało się niemo 
żliwe a plan dotyczący Korei zakreślony na 
konferencji moskiewskiej, został zerwany. A= 
zeby przyśpieszyć zjednoczenie Korei północ- 
nej i południowej oraz odbudowę Korei jako 
jednolitego i niezależnego państwa demokraty 
cznego, oraz umożliwić narodowi koreańskie 
mu rozstrzyganie swych spraw wóśwnętrz- 
nych — rząd radziecki w październiku 1947 r. 
przedstawił propozycje w sprawie jednocze- 
shej ewakuacji wojsk amerykańskich i ra- 
dzieckich z Korei na początku 1948 roku, 


Ta propozycja radziecka znalazła żywy od- 
dźwięk w jak najszerszych warstwach naro- 
du koreańskiego, przy czym demokratyczne 
partie i ugrupowania Korei północnej i poit- 
dniowej zobowiązały się do tego, by nie do* 
puścić do wojny domowej po ewakuacji wojsk 
amerykańskich i radzieckich z Korei. Jednak 
że ta propozycja radziecka została odrzuco*- 
na przez rząd USA, co pociąga za sobą zacho 
wanie obecnego podziału Korei na dwie stre- 
fy — północną i południową — wbrew decy- 
zji konferencji moskiewskiej, przewidującej 
utworzenie zjednoczonego, niepodległego i 
demokratycznego państwa koreańskiego. 


"Co się tyczy komisji, utworzonej przez Ge- 
neralne Zgromadzenie pod naciskiem rządu 
USA, o której wspomina Departament Stanu, 
— to komisja ta ma na oku cele,-nie mające 
nic wspólnego z decyzjami konferencji mos- 
kiewskiej, Świadczy o tym wymownie do- 
tychczasowa działalność tej komisji, która 
wspólnie z dowództwem amerykańskim w po- 
łudniowej Korei zńinscenizowała w początku 
maja br. wybory władz strefy południowej, 
nie bacząc na protesty szerokich warstw na 
rodu koreańskiego i na bojkotowanie tych wy 
borów ptzez demokratyczne parlie polityczne 
i organizacje Korei południowej. 


Z tego wszystkiego wynika, że również wy 
konanie znanego porozumienia w sprawie od- 
budcwy Korei jako państwa niepodległego 
t demokratycznego, wymaga jak najszybszej 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Wezwanie Rady 


do zawieszena hroni w Palestynie 

NOWY JORK, PAP. — Rada Bezpieczeń- 
stwa uchwaliła w sobotę wieczorem rezolu- 
cję, wzywającą strony walczące w Palestynie 
do zawieszenia broni w terminie 36-godzinnym 
od godziny 4-ej rano dnia 23 maja, 

Zawieszenie broni ma więc wejść w życie 
o godzinie 4-ej po południu w poniedziałek 
24 maja. 

Wniosek o uchwaleniu rezolucji w sprawie 
zawieszenia broni wysunięty został przez de- 
legata Stanów Zjednoczonych Warren Austi- 
na. 

Inny wniesek amerykański, wzywający Ra 
dę Bezpieczeństwa do uznania, że sytuacja w 
Palestynie stanowi groźbę dla pokoju świato- 
wego i przewidujący zastosowanie sankcji w 
myśl artykułu 39 Karty Narodów Zjednoczo- 
nych został odrzucony 6 głośami przeciwko 
5-ciu. Za tym drugim wnioskiem głosowały 
Stany Zjednoczone, Związek Radziecki, Fran- 
cia. Ukraina i Kolumbia 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 


realizacji propozycji radzieckiej w sprawe 
ewakuowania wszystkich wojsk cudzoziem- 
skich z Korei. 


1) Fes ektoeanie "uwerenrośc' rart- 
tove; | Nimeszans SĘ w sorawy 
wewręlrzne innych naio”ów 


Co się tyczy sprawy poszanowania suweren- | 
ności narodowej i nie mieszania się w sprawy 
wewnętrzne innych państw, to Departamen | 
Stanu ogranicza się do uwagi, że ba temat teu 
można przytoczyć wiele faktów, iż polityka I 
dizałalność obn rządów pod tym względem sa 
powszechnie znane i, że wszystko to mówi sa- 
mo za siebie. Tymczasem polityka i działalność | 
rządu Stanów Zjednoozcnych w ostatnich cza- | 
sach dostarcza niemałej ilości przykładów in- 
gerencji USA w sprawy wewnętrzne innych 
państw, jak również przyśładów naruszania | 
suwerenności państwowej jnnych państw oraz 
przykładów nacisku qospodarczego | politycz- 
nego na inne państwa 


Jest np. rzeczą dobrze znana. że Stany Złe- 
dnoczone przekształcają faktycznie Grecję w 
swą bazę wojskową, że. opierając się na inge- 
rencji amerykańskiej, faszyści greccy uprawia- 
ją bezlitosną politykę eksterminacji demokra- 
tów greckich. Znana jest również ingerencja 
USA w sprawy wewnetrzne Włoch, zwłaszcza 
w związku z wyborami, które odbyły się we 
Włoszech 18 kwietnia. Ingerencja ta znalazła 
wyraz w nacisku ekonomicznym na Włochy, w 
wysyłańiu amerykańskich okrętów wojennych 
na włoskie wody terytorialne. wy demonstra- 
cyaych przelotłach amerykańskich samolotów 
wojskowych nad terytorium Włoch w przed- 
dzień wyborów, w nacisku politycznym na ca- 
łoksz.ałt spraw wewnętrznych we Włoszech 
przy wykorzystywaniu ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej Włoch, będącej następstwem wojny. 


8) Bazy wojskowe 


Deklaracja Departamentu Stanu w sprawie 
baz wojskowych na terytorium innych państw 
— członków Organizacji Narodów Zjeđnoczo 
nych — zawiera próbę usprawiedliwienia, 
przez powołanie się na uchwałę Generalnego 
Zgromadzenia z dnia 14 grudnia 1946 roku, 
faktu istnienia licznych amerykańskich baz 
wojskowych morskich i lotniczych na teryto- 
rium wielu krajów świata, położonych często 
w odległości tysięcy kilometrów od granic 
państwowych USA. 

Rząd USA usiłuje usprawiedliwić fakt ist- 
nienia amerykańskich baz wojskowych na te- 
rytorium innych narodów zjednoczonych zgo- 
dą rządów tych państw. Pomija się przy tym 
oczywiście takie problemy, jak gospodarcza 
i polityczna zależność od Stanów Zjednoczo- 
nych szeregu krajów, na których terytorium 
znajdują się bazy wojskowe, jak również pio 
blem celów i ządań, jakie Stany Zjednoczone 
łączą z utworzeniem takich baz wojskowyćh. 

Przedstawiciele ZSRR już niejednokrotnie 
m in. na Generalnym Zgromadzeniu ONZ w 
1946 roku wskazywali na niedopuszczalność 
utrzymywania baz wojskowych przez pewne 
państwa na terytorium innych państw — 
członków ONZ. Fakt istnienia takich baz, jak 
również obecność wojsk  cudzoziemskich na 
teryloriach Narodów Zjednoczonych nie da 
się usprawiedliwić po zakończeniu wojny i 


I p 


Chodża Nasredin zwrócił się do emi- | 
ra: 

— Może najjaśniejszy władca raczy 
powierzyć dalsze leczenie nowej nato- 
żnicy nie mnie, a wielkiemu wezyrowi 
Bachtiarowi. Niech spróbuje ją wyle- 
czyć, jednakowoż nie ręczę za jej ży- 
cie. 

— (Co ty, co ty, Hussein Husslija! — 
orzestraszył się emir. — Bachtiar 1i2 
zna się zupełnie na chorobach, a w o- 
góle słaby jest na umyśle, o czym żeś- 
my już w swoim czasie mówili, o3mię- 
tasz, gdy proponowałem ci stanowisko 
wielkiego wezyra. 

Po całym ciele wielkiego wezyra 
przebiegł powolny kurcz: skierował ra 
Chodżę Nasredina spojrzenie pełne nie 
nasyconego gniewu 

— |dź i zajmij się przygotowaniem 


po rozgromieniu państw nieprzyjacielskich o- 


LEONID SOŁOWIEW <ŻFXZZEZE 


PRZYGODY NY PETA 


A 


raz po utworzeniu Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. 

W związku z tym warto przypomnieć fakt 
istnienia baz wojskowych na terytorium 
państw, graniczących ze Związkiem Radziec- 
kim Obecny stan rzeczy. w jakim niektóre 
państwa zwłaszcza Stany Zjednoczone, posia- 
dają liczne bazy wojskowe na terytorium in- 
nych członków ONZ, nie da się pogodzić 2 
podstawowymi zasodami tej organizacji oraz 
przyczynia się do wzmożenia niepewności i 
niepokoju na arenie międzynarodowej. 


8) Handel m ęvzyn”rodowy 


Stosunki handlowe Związku Radzieckiego z 
innymi krajami stale się rozwijają — i to na 
normalnych, wzajemnie korzystnych warun- 
kach handlowych. Nie można lego natomiast 
powiedzieć o radziecko - amerykańskich sto: 
sunkach handlowych, gdyż rząd USA narusza 
porozumienie radziecko - amerykańskie, prak 
tykując dyskryminacje wobec ZSRR., Widocz- 
ne iest z tego. na kim ciąży odpowiedzialność 
za wytworzoną w lej dziedzinie sytuacje nie 
do zniesienig. Co się zaś tyczy międzynaro- 
dowych konferencji handlowych w Genewie 
i Hawanie, na które powołuje się Departa: 
ment Stanu, to — jak wiadomo. — nie dały 
one żadnych pożytecznych wyników, wywołu 
jąc jednocześnie liczne narzekania na niedo- 
puszczalną presję ze strony USA na nezes- 
ników tych konferencji, 


10) Porse mos"otercza dia kra'ów 
zm szczanych wo ną 

Komunikat. Departamentu Stanu omawia 

sprawę przyjścia z pomócą krajom, zniszczo- 

nym wojną. Wskazuje on na to, jakoby Sta- 

ny Zjednoczone okazywały pomoc innym kra- 


USA ponoszą odpowiedzia 


za okecny stan stosunków radziecko-a" erykańskich 


Radzieckie kota kercwnicze o deklaracji Departamentu Stanu 


jom i to na szeroką skalę, również za pośredni 
ctwem ONZ, lecz w jednostronnym trybie, 
a Organizacja Narodów Zjednoczonych jest 
przy tym ignorowana. Co więcej — istnieją- 
ca dawniej UNRRA, której działalność nyła 
na zasadach międzynarodowych, i która przy 
chodziła ze znaczną pomocą krajom zniszczo 
nym wojną. została zlikwidowana z. inicjaty- 
wy Słanów Zjednoczonych, wobec tego, że 
rzad Stanów Zjednoczonych wręcz odmówił 
udziału w tej organizacji. Warto również 
wspomnieć o tym, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych odrzucił w swoim czasie propozycje, 
złożone przez delegację ZSRR w Radzie Bez- 
pieczeństwa podczas omawiania  probłemu 
greckiego, a przewidująca, że okazywana Gre 
cji pomoc winna być rozdzielana jedyme w 
interesie narodu greckiego i pod nadzorem 
specjalnej komisji Rady Bezpieczeństwa. 

Propozycja ta, podobnie jak szereg innvch 
propozycji ZSRR, ażeby pomoc poszczegól- 
nym państwom organizowała ONZ, wywołała 
przeciwdziałanie ze strony kół kierowniczych 
USA, które wykorzystały pomoc udzielaną 
przez nie innym krajom dla uzyskania ko- 
rzyści politycznych i innych, jakkolwiek ©r- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych uznała to 
za niedopuszczalne. 


11) Demokracia | wo'niść 
demokratyczna 


Niezmiernie ważny problem obrony demo- 
kracji i zabezpieczenia wolności demnkratycz- 
nych we wszystkich krajach Departament Sta- 
nu sprowadził do drugorzędnej kwestii komisji 
Praw Człowieka Rady Ekonomiczno-Społecznej 
ONZ, jakkowiek komisja ta nie uzyskała w 
swej pracy żadnego sukcesu. Tymczasem koła 
rządowe USA ujawniają obecnie troskę nie o 


to, by bron:ć demokracji 1 wolności obywałtet- 
skich, lecz o io by utrzymywać i in -lalować 
reżimy reakcyjne, antydemokratyczne i faszy- 
stowskie w innych krajach. (Grecja, Hiszpa- 
nia, Iran). Koła le są lak bardzo zajęte wyko- 
nywaniem lej niewdzięcznej misji, że nie ma- 
ją naturalnie czasu na !5, by bron'ć demokra- 
cji i wolności obywatelskich. 


Zwiazek Radziecki nalegał : nalega na to, by 
demokracia i wolności obywatelskie cieszyły 
się obroną we wszystkich krajach. 


Ze wszystkiego cośmy wyżej powiedzieli 
wynika, na kogo spada odpowiedzialność za 
obecny stan stosunków radziecko-amerykań- 
skich. Departament Stanu twierdzi, że uzgod- 
nione decyzje są niemożliwe wobec nieustępl:- 
wości rządu radzieckiego. Fakty przeczą jed- 
nak <wierdzeniu Departamentu Stanu. Jest rze- 
czą powszechnie wiadomą, że za rządów Rao= 
sevelta najtrudniejsze zagadnienia międzynaro- 
dowe były rozstrzygane przez USA, ZSRR i 
Wielką Brytanię zgodnie i jednomyślnie. Było 
to wówczas możliwe dlatego, że wykonywano 
lojalnie zasadnicze decyzje konferencji tehe- 
rańskiej i jałtańskiej, a decyzje praktyczne 
spraw konkre'nych zapadały na podstawie tych 
decyzji zasadniczych ł w ich wykonaniu, 


Co zmieniło się od tego czasu? Zmieniło się 
stanowisko rządu USA. Chodzi o to, że rząd 
USA nie liczy się z decyzjami tych konieren- 
cji I decyzje te systematycznie narusza. Na- 
rusza on zresztą nietylko decyzje konferencji 
teherańskiej , jałtańskiej, lecz nawet decyzje 
konferencji poczdamskiej, przyjęte z udziałem 
prezydenta Trumana i przezeń podpisane, Nie 
wspominamy już o wypadkach naruszania lub 
ignorowania przez rząd USA Karty į zasad Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych, ani też © 
wypadkach ignorowania przezeń samej Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Jest rzeczą 
zrozumiałą. że takie stanowisko rządu USA. nie 
może sprzyjać postępowi w sprawach między- 
narodowych“. 
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skim Wschodzie 


Imtrygi brytyjskie na Bhi 


Agenci Bevina rozpetali wojne w Palestynie 


aby utrzymać za cenę rozlewu krwi swe posiadtości i bazy 


MOSKWA, PAP, — Wczorajsza prasa ra-'! danii, które znajdują się pod dowództwem 


dziecka w dalszym ciągu demaskuje Wielką 
Brytanię jako głównego inspiratora działań 
wojennych w Palestynie. Dziennik „Moskow- 
skij Bolszewik* wskazuje na niezwykłą ak- 
tywność agentów angielskich w krajach arab 
skich w przeddzień ostatnich wypadków w 
Palestynie. 

Osławiony kierownik wywiadu angielskie 
go na Bliskim Wschodzie generał Clayton 
odwiedzał ostatnio stolice państw arabskich, 
przeprowadzając narady z reakcyjnymi przy- 
wódcami arabskimi. Przedmiotem tych narad 
było wszczęcie kroków, celem storpedowa-= 
nia uchwały ONZ o podziale Palestyny. 

Bezpośrednio przed rozpoczęciem dzialań 
wojennych w dniu 14 bm. na naradzie wo- 
jennej Ligi Państw arabskich obecni byli 


przedstawiciele angielscy, najwięcej entuzja- | 


zmu dla wszczęcia wojennych operacji w Pa- 
lestynie wykazały wojska Iraku i Transjor-= 
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RZEKŁAD; ZOFII BEYLIN 


lekarstwa — zakończył emir. — Ale 
pięć dni to bardzo długo. Być może po 
trafisz to zrobić szybciej, gdyż pragnie 
my jak naiprędzej zobaczyć cię głów- 
nym eunuchem! 

— Wielki władco, ja sam pragnę, a- 
by to się już stało! — wykrzyknął Cho- 
dża Nasredin. — Postaram się zroo:ć 
to jak najprędzej. 

Cofając się i składając niezliczone 
ukłony odalił się. Bachtiar odorowadził 
go spojrzeniem, w którym widać było 
żal, że wróg i rywal odchodzi nle stra- 
ciwszy nic, : 

— „O żmijo! O przewrotna hienoi“ — 
myślał Chodża Nasredin, zgrzvtając ze 
wściekłości zębami. Ale zpóźn'łeś 
się Bachtiarze, teraz już nic nie zdążysz 
ze mną zrobić, gdyż wiem to co. chce: 
łem wiedzieć: wszystkie weiścz. 


brytyjskim. Dziennik podkreśla, iż Anglia 
dyryguje wszystkimi krokami swej mario- 
netki transjordańskiej — króla Abdullaha. 

Plan stworzenia Wielkiej Syrii, do której 
prócz Syrii i Libanu król Transjordani| chce 
włączyć ji Palestynę ma na celu utrwalenie 
pozycji Wielkiej Brytanii w tych państwach. 

„Moskowskij Bolszewik* stwierdza, iż po- 
stępowa prasa arabska wyraźnie wskazuje na 
Anglię jako na głównego inicjatora działań 
wojennych w Palestynie, tak na przykład sy- 
ryjski dziennik „Al-Ducha* porównał osta- 
tnią ewakuację wojsk angielskich z Palesty- 
ny z ewakuacją Egiptu, podczas której An- 
glicy rzeczywiście wycofali swe wojska z 
kraju, by je ulokować w najważniejszych punk 
tach strategicznych Egiptu 

Wychodzący w Bejrucie dziennik „Bara- 
da“ stwierdza z ironią, iż na miejsce ewaknu- 
jących się angielkich wojsk przybywają obeo- 


zachorować w odpowiedniej 
| swoją chorobą uratowałaś Chodżę Nas- 
|redina od noży lekarza pałacowego. 
Zresztą słusznie będzie jeśli powiem, że 
starałaś się dla siebiel 

Skierował się do swojej wieży, u po 
dnóża której w cieniu siedzieli sirażni- 
cy i grali w kości: jeden z nich prze- 
grawszy wszystko zdejmował buty, zby 
zapłacić za przegraną. 

Było bardzo gorąco, ale w wieży 78 
grubymi murami panował o wigotny 
chłód. 

Wchodząc po wąskich kamiennych 
schodach Chodża Nasredin przeszedł 
obok swoich drzwi i skierował się pic- 
sto do górnego pokoju, gdzie uxryty 
był mędrzec z Bagdadu. 

W czasie pobytu w wieży stary okro- 
pnie obrósł, wyglądał jak dziki. Oczy 
jego  błyszczały spod opuszzzomych 
brwi. Przywitał Chodżę Nasredi1a prze- 
kleństwami. 

— Czy długo jeszcze będziesz maie 
trzymał w zamknięciu, o synu grzecnu 
Niechaj kamień spadnie 1a twoią qło- 
węl O, nędzny oszuście i szybawcze 
który przyswoił sobie moje imie, mój 


| 


nle do Palestyny Anglicy z Transjordanii. 
„Manewry imperialistów w Palestynie pi- 
sze — „Moskowskij Bolszewik'* nie wpro- 
wadzą w błąd mas ludowych Bliskiego Wscho 
du. Wojenne działania w Palestynie służą 
jedynie interesom imperialistów i ich agen- 
tów z pośród reakcyjnych kół arabskich. 
Cała prasa radziecka zwraca dziś również 
uwagę na wzrost napięcia w stosunkach an- 
gloamerykańskich. Agencja Tass w depeszy 
z Londynu stwierdza, iż zdaniem dzienników 
angielskich i amerykańskich w ciągu ostat- 
nich trzech lat nie było jeszcze takiego na 
pięcia w stosunkach Wielkiej Brytanii jak 0- 
becnie w związku z wypadkami w Palestynie. 


Trybuna 


ORGAN K.C. P.P.R 
TYGODNIK 'POLITYCZNO — SPOŁECZNY 


przejścia i wyjścia w emirskim haremie!| płaszcz, mój zawój i mój pas, aby za 
O moja drogocenna Giuldżan, zdołałaś| życia toczyły cię robaki mogilne, zeby 
cnwili ijtoczyły twój żołądek i twoją wątrobę. 


Chodża Nasredin przyzwyczaił się i 
nie obrażał się na starca. 

— Szanowny Hussein Husslija ns czi 
siaj przygotowałem dla ciebie nową 
torturę: ściskanie głowy za pomocą pę 
tli ze sznura i laski. Na dole siedzą stra 
żnicy, musisz tak krzyczeć, aby słysze- 
lil 

Starzec podszedł do. zakratowanego 
okna i zaczął krzyczeć obojętnym gło- 
sem: 

— O wszechmocny Allachul O, męki 
moje są nie do zniesienia! O, nie śc's- 
kaj mojej głowy za pomocą lasxi į sznu 
ral O, lepiej śmierć, niż takie tortury! 

— Zaczekaj szlachetny Husss'in Hus- 
lija — powstrzymał go Chodża Nate- 
din. — krzyczysz leniwie i nie stzrasz 
się zupełnie, a nie zapominaj o tym, że 
strażnicy są bardzo doświadczeni w te 
go rodzaju sprawach Jeżeli zauwazą, 
że krzyki twoje są udane i doni>są o 
o tym Arsłanbekowi — wtedy wnad- 
niesz w ręce prawdziwego kata. Radzę 
ci zatem, abyś wykazał więcej gorliwo- 
ści. Pokażę ci, jak należy krzyczoć. 


iD. c. n.) 


zo 


— — 


„GŁOS CHŁOPSKI" 


Feliks Podstawka 
do kuzyna na wsi 
Kochany Macieju! 


Faktycznie, nie odpisałem na Twój list 
z Zielonych Świątek, ale wcale nie, jak 
myślisz, z braku chęci czy humoru, tylko 
naprawdę nie miałem czasu, bo wybjera* 
liśmy w naszej fabryce Radę Zakładową, 
a to przecież nie byle co i dobrze trzeba 
było popracować, aby wysunąć kandyda- 
tów godnych i — jak to się mówi — z ikrą, 
to jest takich, którzyby o zakład pracy so- 
lidnie się troszczyli i o interes robotnika 
energicznie dbali. Tu Ci muszę powiedzieć, 
że wybory przeszły gładko i mamy radę 
przyzwoitą i w ogóle jak się należy, tak że 
teraz mogę do Ciebie parę słów z lekkim 
sercem nakreślić. 

Więc najsamprzód zgadzam się z Tobą, 
Że chociaż w mieście niektórzy ludzie są 
niezadowoleni z niepogody i sama moja 
Pelasia klnie, że pod parasolką cały dzień 
musi chodzić, to deszcz i zachmurzenie w 
maju jest faktycznie potrzebne i cieszyć 
się z niego trzeba, bo warunkuje dobre 
plony w polu czy ogrodzie, a urodzaj — to 
rzecz bardzo ważna i doniosła. Najlepiej 
chyba o tym wiedzą niektóre kraje na tak 
zwanym zachodzie Europy: urodzaju tam 
własnego, uważasz, nie ma i przeto o „papy“ 
trzeba się umizgać do Ameryki. No, a jak 
Ameryka zniszczonej Europie w tym 
względzie pomaga — to wiadomo: co — 
powiadają — jesteście głodni? No, to faj- 
nie, przyjdziemy wam z pomocą i przysy* 
łają... łodzie podwodne, kartaczownice, 
armaty przeciwlotnicze, karabiny maszy* 
nowe i tak dalej. A jak ludność tych kra- 
jów, ca fm Ameryka „pomaga”, szemrże z 
głodu i zaznacza: po jaką nam cholerę 
broń, przyślijcie lepiej trochę zboża — to 
ten mądry amerykański Marszal z głupia 
frant odpowiada, że w Ameryce, niestety, 
zboża mało i na pomoc zagraniczną nie 
starczy. 


ʻA wiesz, Macieju, dlaczego zboża ame- 
rykańskiego malo i na przesyłkę do Euro- 
py nie starczy? Bo je pan Truman z pa- 
nem Marszalem i resztą gieldziarzy oraz 
podżegaczy wojennych niszczy i pali. Ot, 
niedawno rzucono w Ameryce ną pożarcie 
świniom 4 miliony ton pszenicy, 5 milio- 
nów ton pszenicy oddano na produkcję 
gumy, 2 miliony zaś ton przerobiono na 
bakelit. A w Argentynie — na rozkaz rz4- 
du amerykańskiego — spalono po prostu 
842.000 ton kukurydzy i zboża. 

Gniew, powiesz, i obraza boska? A pe» 
wnie, Macieju, a pewnie, ale cóż, mój dro- 
gi, świętego dła łajdaków, wierzących je- 
no w dolara i bombę atomową? Niech ich 
szlag pięciokolorowy trafi, a my, Polacy, 
cieszmy się, że pod żadnym  wzlgędem 
nie zależymy od nich ani od ich pomocy“. 


Twój 
Feliks Podstawka. 


imż. F. BRaukowsk<ł 


Wspólne są interesy chłopa i robotnika 


Soiusz robotniczo-chłopski podstawą dobrobytu całego narodu 


H asło sojuszu  robotniczo-chłopskiego 
jest zawołaniem starym. Było ono już 
popularne w Polsce przed wielu laty a 
wspólna walka klasy robotniczej i chło- 
pów z dyktaturą sanacyjną umocniła więź 
łączącą świat pracy. Niestety, jednak obok 
tego często można było również napotkać 
wrogość między ludem wsi i miasta. 

Nie była ona jednak wyrazem sprzecz- 
ności interesów pomiędzy robotnikiem i 
chłopem, ale skutkiem piekielnie chytrej 
polityki wspólnego ich śmiertelnego wro- 
ga — klasy obszarników i kapitalistów. 
Działający w łonie partii robotniczych i 
chłopskich agenci obszarników i fabry- 
kantów, zdrajcy ludu pracującego pozo- 
stający na żołdzie kapitalistów starali się 
| mącić dobre stosunki pomiędzy robotni- 
kiem a chłopem, wznosząc pomiędzy nimi 
mur niechęci i nienawiści. Nieraz uda- 
wało im się otumanić mniej świadomego 
robotnika, że chłop go wyzyskuje, że drze 
skórę za artykuły spożywcze, podczas 
kiedy w rzeczywistości chłop musiał 
sprzedawać wytwory swej pracy nieomal 
za bezcen, a całą olbrzymią różnicę pomię- 
| dzy ceną zakupu i ceną sprzedaży pochła- 
niał nienasycony handlarz i spekulant. 
N ieraz udało się pachołkom reakcyjnym 


przekcnać bardziej zacofanych chło- 
pów, że robotnik żyje właśnie na koszt 
chłopa, spożywa tylko produkty: żywnoś- 
ciowe z takim trudem przez chłopa zdoby= 
te. Niektórzy rolnicy pod wpływem wro- 
giej propagandy dochodzili do przekona- 
nia ,że robotnik leniuchuje pracując w fa- 
bryce tylko 8 godzin podczas kiedy rolnik 
na swoim zagonie nie liczy się nigdy z 
czasem. 


saw ta. 


Ale naiwni ci ludzie nie rozumiel', że 
praca w dusznej, cuchnącej fabryce jest 
o wiele bardziej wyczerpująca i szkodliwa 
dla zdrowia niż na roli, że w tych warun- 
kach nie można na dłuższą metę pracować 
więcej niż 8 godzin, bo to odbywałoby 
się ze zbyt znaczną szkod. dla zdrowia i 
spowodowałoby szybki spadek wydajno- 
ści pracy. Nie wiedzi li oni, że rok rocznie 
dziesiątki tysięcy robotników umierało w 
Polsce na gruźlicę, której nabawiali się 
właśnie w fabrykach i którą podsycało złe 
wyżywienie. Nie rozumieli oni, że owoce 
pracy wsi pochłaniały przede wszystkim 
klasy posiadające — fabrykanci i kupcy, 
a robotnik często żył na głodowej stopie. 
Nie rozumieli oni ,że bezrchocie w mieście 
to nie beztroskie, próżniacze życie, ale jest 
ono przyczyną nieraz Śmierci głodowej ro- 
botnika pozbawionego pracy, wyrzucone- 
go na bruk przez chciwego fabrykanta- 


krwiopijcę. 
D 46 sytuacja się zmieniła. Robotnik i 
chłop wspólnymi siłami w Polsce Lu- 
dowej przegnali raz na zawsze zdradziec- 
kich, reakcyjnych pachołków — Mikołaj- 
czyków, Bagińskich, Korbońskich, Zarem= 
bów i Pużaków. Mur odgradzający do tej 
pory braci rodzonych — robotnika i chło- 
pa runął pod silnymi uderzeniami padają- 
cymi z obydwu stron. 

Gdy nie stało wichrzyciela i zdrajcy są- 
czącego w ucho słowa nienawiści przyszła 
w miejsce nastrojów nieprzychylnych, w 
miejsce wrogości miłość braterska i pomoc 
wzajemna, 


Tak się stało już u zarani: Polski Ludo- 
wej, gdy robotnicy pomagali chłopom dzie- 
lié ziemię obszarniczą, likwidując na wie- 
ki krwawa krzywdę chłopską. Tak było, 
gdy chłop nazajutrz po wojnie, choć go- 
spodarstwo jego było często zniszczone i 
pozbawione inwentarza ratował robotnika 

przed śmiercią głodową, ofiarnie dając 
kontyngenty i dzieląc się nieraz z nim ostat- 


nim kawałkiem chleba. 
D ziś czasy te na szczęście minęły. Już 
aikomu z nas głód w oczy nie zagląda, 
już po majątkach obszarniczych i śladu 
nie pozostałe. Dziś stoją nowe zadania 
przed robotnikiem i chłopem, przed brać- 
mi sprzęgniętymi do pracy dla jednego 
wspólnego dzieła dla podniesienia potęgi 
i chwały naszej Polski Ludowej. 

Rolnik stara się dziś podnieść wydaj- 
ność swego gospodarstwa, rozumiejąc, że 
zwiększenie plonów to nietylko wzrost do- 
brobytu gospodarstwa wiejskiego, ale i 
podniesienie stopy życiowej w mieście. 
„Robotnik stara się pracować coraz szyb- 
ciej, wydatniej i lepiej, ażeby zwiększyć 
produkcję węgła, tkanin, butów, nawozów 
sztucznych, maszyn rolniczych, żarówek 
elektrycznych i wagonów kolejowych. 
I pracuje z tą myślą, że zwiększona pro- 
dukcja to nietylko wzrost jego zarobku, 
ale podniesienie dobrobytu wsi i jej po- 
ziomu kulturalnego. Interesy robotnika i 
chłopa były, są i będą zbieżne a nawet 
nierozdzielne į dlatego nie ma siły, która- 
by potrafiła tych dwóch mocarzy dźwiga» 
iących nową Polske rozłączyć, 

W. Lemiesz. 


Hodowla trzody chlewnej 


musi być uporządkowana i planowa 


W ostatnich czasach daje się zauważyć na 
rynku spadek podaży trzody chlewnej. Spadek 
j ten nie jest znaczny į jest przejściowy, poza 
jtym stanowi on normalne zjawisko w cyklicz- 
inych okresach wzrostu i spadku pogłowia trzo 
Jdy, okresach, do których jesteśmy przyzwy- 
czajeni, Tym nie miniej jednak w planowym 
gospodarstwie należy dążyć, aby zjawisko to 
w miarę możności wyeliminować tak, aby na- 
tężenie ilościowe trzody nie odbiegało zbyt- 
nio od takiej ilości, jaką można oprzeć na 
zdrowych podstawach naturalnych, a więc w 
zależności ad warunków hodowlanych į od po- 
trzeb wewnętrznych į eksportowych. 


Sama sprawa jest bardzo ważna jeśli się 
uwzględni, iż około 75 proc. dochodu gotów- 
kowego w drobnych gospodarstwach rolnyc1 
słanowi hodowla zwierząt w ogóle, a w hodow 
li tej — trzoda stanowi więcej niż połowę! Nie 


zależnie od tego, czy chów trzody w danej 
chwili jest mniej czy więcej opłacalny, dobrze 
postawione drobne gospodarstwo rolne byt 
swój prawie zawsze opierać musi na wycho- 
wie świń — przynoszącym we wszystkich cza- 
sach stosunkowo najwięcej dochodu. 


Ale u'nas hodowia świń nie opierała się 
nigdy na zdrowych podstawach, kłóreby gwa- 
rantowały jakąś stałość i równowagę. Kiedy 
na skutek słabej podaży żywca, jego cena 
idzie nadmiernie w górę, rolnicy zwiększają 
pogłowie świń, prawie zawsze Obniżając ich 
jakość, po czym — zwiększając podaż — do- 
prowadzają do obniżenia ceny, a w następ- 
stwie tego — do obniżenia pogłowia, aby po 
pewnym czasie ten sam cykl powtarzać na 
nowo. , 

Na ostatnie obniżenie się pogłowia trzo- 
dy chlewnej — które zresztą wystąpiło o ja- 


Zadbajmy o pasze zielone 


Największą troską gospodarza jest 
zabezpieczenie inwentarza w dosta- 
teczną ilość paszy. Ile zmartwień i kło- 
potów jest z powodu braku dobrego pa- 
stwiska wie każde dziecko wiejskie, 
zmuszone do pasania kydła na miedzach 
i rowach przydrożnych, s. w najlepszym 
razie na lichym pastwisku. 

Często wadliwa organizacja gospo- 
darstwa, nadmierna ilość inwentarza, 
niewłaściwe wykorzystanie posiadanego 
obszaru ziemi, brak uprawy paszy zie- 
lonej — mieszanek, poplonów pastew- 
nych. --niedbanie łąk — to są główne 
przyczyny niedostatku paszy w gospo- 
darstwie i wszystkich przykrych na- 
stępstw złego stanu inwentarza. 
Obecnie po zakończeniu siewów zbóż jest 
trot -=ar na to, aby zastanowić się 
co jeszcze można zrobić w gospodar- 
stwie, aby powiększyć ilość paszy let- 
niej i w jaki sposób przygotować zapa- 
sy paszy na okres zimowy. 

Do roślin, które mcgą być siane w 
końcu czerwca i w lincu na mieszank: 
pastewne albo w czystym siewie należą: 
wyka, neluszka, łubin słodki, kukury- 
dza, kapusta pastewna, seradela, sło- 
necznik i inne. 

Oczywiście kto ms dobry lucernik 
dostateczny obszar koniczyn” — nie od- 
szuwą tak dotkliwie braku innych 
roślin pastewnych. Wiekszo jedna! 
gospodarstw nie uprawia koniczyny 
nie posiada lucernika tądź to z powod 
niendnawiednich warunków glebowych 


bądź z braku nasien i z tego powodu 
zmuszona jest do uprawy innych nasion, 
które są łatwiejsze do nabycia i mniej 
wymagające pod względem gleby i na- 
wożenia. 

Powszechnie odczuwa się brak nasion 
końskiego zębu. ale na to narazie w tym 
roku nie możemy zaradzić. nasien tych 
u nas w kraju nie produkuje się, a 
przywozi z zagranicy. Natomiast nasio- 
na innych roślin pastewnych, wymienio- 
nych tutaj — mogą być produkowane 
przez każdego rolnika w kraju i należy 
dążyć, aby już w najbliższych latach w 
każdym gospodarstwie była odpowied- 
nia ilość tych nasion óla obsiewu odpo- 
wiedniego obszaru na paszę. 

W roku bieżącym istnieje łatwość zao- 
patrzenia się w nasiona słonecznika. 
Snółdzielnie sprowadziłY pokaźny zapas 
tvch nasion i obowiazkiem rolnika jest 
«wwtrorzvstąć słonecznik do wysiewu na 
pasze zieloną latem i dla zrobienia ki- 
szonek. 

Słonecznik należy siać w dwóch qd 
trzech ratach w odstępach czasu 2 — 3 
tygodniowych. aby po zebranin jednej 
działki następna była gotowa do zbioru 
w stanie zielonym niezdrewniałym. 

Nawożenie obornikiem gwarantuje 
dobry zbiór słoneczrika. Na działke 250 
m kw. trzeba wysiać ręcznie około 5,5 
kg nasienia. Na wiekszych działkach 
siąć należy siewnikiem w rzedy, na 1 ha 
liczy się 30 kg nasienia. Przy siewie 
ręcznym robi się znacznikiem rzędy co 


50 cm i siejemy po dwa ziarnka w od- 
stępach co 15 cm. Ziarno powinno być 
przykryte ziemią na 5 em głebokości. 

Po zasianiu słonecznik rośnie szybko 
Po wzejściu motyczymy miedzy rzeda- 
mi jeden lub dwa razy. Jeżeli możliwe, 
przed motyczeniem daje się trochę sa- 
letry i soli potasowej. 


Słonecznik jest roślina mało wymaga- 
jąca co do gleby, udaje sie wszedzie. 
byle nie w podmokłej glebie. Pod jego 
uprawę można wykorzystać różne wolne 
kawałki gruntu, jak: kopczyska po ziem 
niakach. mieisca zajete poprzednio nad 
sterty itp. Słonecznik odporny iest na 
susze. Czas siewu słonecznika na pasze 
zieloną waha się od kwietnia do lipca 
Słonecznik może być uprawiany w cią- 
zu roku nawet 2 razy na tum. semi ka- 
wałku roli. po zbiorze letnim można 
otrzymać zbiór jesienny na kiszonki 
Spasania słonecznika dokonać należy 
przed rozwinięciem się kwiatu. Wtedy 
bydło chętnie go zjada. natomiast gdy 
słonecznik zakwitnie, łodygi szybko 
drewnieją, pasza staje sie mało wartoś- 
ciowa. a bydło wybiera tylko miękkie 
części rośliny. Słonecznik można spasać 
w całości albo pocięty na sieczke. Na 
sztukę dorosłą daje się około 30 kg. 
Zbiór zielonej masy jest na ogół wyso- 
ki. zależnie od warunków uprawy. wa- 
ha się w granicah 250 — 700 q z 1 ha. 
Przy zbiorze na kiszonkę należy słonecn- 
nik pociąć na długa sieczkę, kisić do- 
brze ubijając kazdą warstwe. 


| 


kieś dwa miesiące wcześniej niżby to wyalka= 
ło z „przyrodzonych” praw tego cyklu — wpły 
nęły dodatkowo następujące przyczyny: 1} 
brak paszy dlą bydła, który pośrednio musiał 
się odbić ujemnie na możliwościach dyspomn= 
wania karmą dla świń. Rolnicy z dwnjga zła” 


go woleli wyzbywać sie trzody, — do której 
można „dojść* w krótkim czasie, niż wysprze- 
dać bydło, — dla którego trzeba było 7are- 


zerwować także karmę przeznaczoną dla trzo- 
dy. Nie od rzeczy będzie tu podkreślić, ż kal 
kulacja. taka wypadła enakomicie: przy braku 
paszy, jaki miał miejsce w czasie ostatniej je- 
sieni i zimy, zwłaszcza w centralnych woje- 
wództwach Polski, udało się utrzymać przy- 
najmniej liczbę krów na prawie niezmienionym 
poziomie — podobnie jak udało się w najgor 
szym czasie utrzymać na jakim takim pozio- 
mie produkcję nabiału; 2) Drugą przyczyną 
(oczywiście mającą swe główne źródło w przy- 
czynie pierwszej) stała się wysoką stosunkowo 
cena zboża i jego produkłów — jako też — 
cena «iemniaków. Uważa się, iż normalna <e- 
na 1 kg. żywca winna się równać wartości 
6 — 7 kg. żyta. 

Zapewne, każda impreza gospodarcza, wzglę 
dnie każda produkcja, winna się opierać na 
zdrowych przesłankach kalkulacyjnych. Ale 
właśnie w danym wypadku, jeśli chodzi o trzo 
dę chlewną, kalkulacja większości nie opiera 
się na zdrowych zasadach, gdyż wletze się 
zazwyczaj za nołowaniami rynku — z kilku= 
miesięcznym opóźnieniem... Kiedy jest cena wy 
soka — rolnicy angażują się masowo w pro= 
sięta ale gdy prosięta wyrosną na tuczniki — 
cena świń zdążyła się już załamać. 

Niewątpliwie zarysowujące się ostatnio pla 
ny w skali ogólno-państwowej idące w kie- 
runku zracjonałlzowania zbytu trzody chlew- 
nej, zahamują tę niezdrową huśtawkę w ho- 
dowii świń, chroniąc rolnika zarówno przed 
nadmierrym spadkiem — jak również przed 
niezdrowym wyśrubowaniem ceny, ale do lego, 
aby trzoda stała się* bezwzględnie opłacalna, 
potrzeba także innego nieco podejścia od stro 
ny hodowlanej, a przede wszystkim; 

1)Należytego doboru „qatunku* świń — nie 
tylko rasy į nie tylko typu. Trzeba zwrócić uwa 
gę na indywidualne zalety macior, knurów, 
jak į całych gniazd świń. Wiadomo, że w tych 
samych warunkach na 1 kg. przyrostu jedna 
sztuka zużywa o wiele mniej — względnie o 
wiele więcej karmy niż inna sztuka. A u nas 
przy doborze do chowu macior, względnie knu 
rów ten wzgląd dość rzadko brany jest pod 
uwage: 

2) Należytego uwzględnienia tych wszyst- 
kich czynników, które się wiążą ze zdrowiem 
nierogacizny — począwszy od racjonalneao ży 
wienia, racjonalnego, tj. suchego i widnego 
pomieszczenia, kończąc na przeciwchorobo= 
wych szczepieniach weterynaryjnych. 

Mimo dużych wysiłków służby weteryna= 
ryjnej olbrzymi haracz rolnicy płacą w ofia= 
rach swej hodowli na rzecz różnych epidemii 
— w szczególności u trzody chlewnej. Musi- 
my ofiary te zmniejszyć do minimum, tymi bar- 
dziej, iż nie przynoszą ońe nam zaszczytu... 

Trzeba we wszystkich gminach zorganiz0- 
wać porzadnie zrzeszenia hodowców trzody I 
pracę nad jej hodowlą zacząć od podstaw, 
Chodzi tu nie o drobiazg i nie ọ jeden rok lub 
dwa J. CZECH, 


TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś teatr nie czynny. 
Juro wraca na aficz „OTELLO* szekspirow 
ski po przerwie spow odowanej wyjazdem 
Krakowiaków j Górali* do Warszawy. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19,15 wraca na afisz komedia 
R. Mauszewskiego i J. Rojewskiego „Gospoda 
od Wesołą Kukułką”. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś i codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
lelena Buczyńska Halina Głuszkówna, Wan- 
a Jakubińska Michał Melina, Danuta Sza- 
larska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
leliny, dekoracje Jana Rybkowski ego. 

Kasa czynna od 1l-ej do 18-ej i od 15-ej, 
el. 123-02, 


ŻOŁNIERZA 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś dwa przedst. o g. 16,30 i 19,30 komedia 
'. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK* w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE* 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzieln: Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102,-a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 


qodz. 11. 
| a m w o a 


TEATR „OSA“ (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 
WIOSENNY BIEG 
Udział biorą, H. Grossówna — A. Dymsza — 
J. Gosławska — H. Grochowska — M. Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St Piasecka — J. Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z, Łuczak — H. Szwaj- 

cer — Duet Sutt. 
Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A, Dymsza, Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10—13 i od 16. 


KINA 


ADRIA — „„Pirogow*. 

BAJKA — „Wśród Ludzi“, godz. 16.30, 18.30, 
20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz — 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK — „Stalowe Serca“, godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. 

GDYNIA — „Program aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL — „Bitwa o Szyny”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA — „Carie Kłamie". 

POLONIA — „Polska“, godz., 17.30, 19, 20.30; 
dodatk. seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina“, godz. 16, 

18.30, 21; w niedz. 13.30. 


ROBOTNIK — „Moie Uniwersytety", godz. 17, 


„LUTNIA" 


19, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

REKORD — „Zenobia”, godz. 16,30, 18,30, 


20,30, w niedz. 14,30. 

STYLOWY — „Czarodziejskie Ziarno”, godz. 
16.15, 18.15, 20.15; w niedz. 14.15. 
ŚWIT — „Nauczycielka Wiejska”, godz. 16, 

18, 20.30; w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Płomień nowego 
Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
TĘCZA — „Casablanca”, godz. 16.30, 18:30. 

20.30; dodatk. seans o godz. 14.30, w niedz. 
12.30. 
WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 
dodatk. seans o godz. 15; w niedz. 13. 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski”, godz. 


21; 


17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 15; 
w niedz 13. 
WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca", godz. 16.30, 


18.30. 20.30; w niedz. 14.30. 
ZACHĘTA — „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na PONIEDZIAŁEK 24 maja 1948 r. 


12.04. Dziennik. 12.25 „Ballady“, 12.50 Po- 
radnik gospodarstwa wiejskiego, 13.00 „Na 
swojską nutę". 13.20 Przerwa. 14.00 Utwory F. 
Liszta. 14.30 Pogadanka dła dzieci starszych, 
14.45 „Co przyniosła sportowa niedziela“. 14.55 
(Ł) Muzyka obiadowa (pł.) 15.20 (Ł) Wiadom. 
lokalne. 15.25 (Ł) Chwila mueyki. 15.30 (Ł) „Z 
dziedziny radiotechniki* 15.40 „Prezemujemy 
sławnych artystów“ (płyty). 16.00 Dzienniz. 
16.20 (Ł) „Geografia muzyczna“ 16.40 „Stani- 
sław Moniuszko — twórca oper polskich“ 17.00 
„Muzyka czeska” 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 
„Ze świata techniki". 18.00 Koncert rozrywko- 
wy. 18.45 „Zaklęty dwór“ 19.00 „Muzyka dla 
wszystkich”. 20.00 Dziennik, 20.45 (Ł) Odczyt 
dra T. Landeckiego p.t. „ Lud Polski”. Odczyt 
poprzedzi wspomnienie pośmiertne o Dr. T. 
Landeckim 21.00 „Dawna Muzyka“. 21.35 „Cie 
kawostki literackie" 21.40 Muzyka taneczna 
22.10 Pieśni. 2245 [Koncert życzeń 22.58(Ł) 
Omów progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wia 


domości, 23.30 Zakończenie audycji i Hymn. Naporski — dobrze. 


PP AŁECEHTYTY SYT) 


Jubilaci zwyciężaja 


SZCZYK orn ŚCI rokonal Osirow ę 12:4, a pitkarze z4K s 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się uroczy 
stości z okazji 40-lecia Łódzkiego Klubu Spor 
„owego. W godzinach przedpołudniowych od- 
było się w lokalu Jub:lata odsłonięcie tabii- 
cy pamiątkowej z nazwiskami poległych człon 
ków- klubu: Następnie pochód ze sztandarem 
udał się do katedry w celu złożena wieńca na 
płycie Nieznanego Żołnierz4 


WCZORAJSZE POPOŁUDNIE NA STADIONIE 
ŁKS'u 
Po południu na stadionie ŁKS'u po defila- 
dzie zaproszonych klubów (około 40) i wszy- 
stkich sekcji Jubilata. przemówienia wygłosi- 
li: przewodniczący komitetu  jub'leuszoweqo 
dyr. Szudzński, prezydent m. Łodzi Stawiński 
Oraz prezes ŁKS-u Konopka. Dekoracia zasbu- 
żonych członków „Jubilata oraz składanie ży- 
czeń przez kluby okręgu łódzkiego zakończyiy 
oficjalną część uroczystości 
Bezpośrednio potem odbył się mecz szczy- 
piorniaka o mistrzostwo ligi pom ędzy ŁKS- 
em i Ostrovią. Zwycięstwo uzyskali łodz anie 


-=="— 


w stosunku 12:4 (6: 3). 

Na mecz piłki nożnej o mistrzostwo ligi 
pomiedzy ŁKS-em a Kolejarzami e Poznania 
zgromadziło się około 15 tysięcy widzów. Ze- 
społy wystapiły w następujących składach: 

ŁKS: Szczurzyński, Łuć I, Łuć U, Karolek. 
Pietrzak. Hogendori, Baran, Janeczek, Łącz. 
Sidor 
.ZZK (Poznań): Gołehiowski, Sobkowiak, Woj 
ciechowski. Słoma, Tarka, Matuszak, Pelka; 
Anioła; Atlański: Białas, Wojciechowski II. 

Zwyciężył ŁKS w stosunku 3:2. (1:1). 


WIELE EMOCJI PODBRAMKOWYCH 

Gra w pierwszej części meczu należała do 
niezwykle interesujących, ze wzgiędu na nie- 
codzienne momenty podbramkowe. Już w 5-tej 
min. Tarka zdobywa prowadzenie dla gości. 
ŁKS mimo przewagi nie może wyrównać dzię- 
ki dobre grze tyłów ZZK oraz niezaradności 
ataku łodzian, Dopiero w 30-tej min. udaie 
się Janeczków: strzelić pod poprzeczkę. zdo- 


bywając dla sv swych barw wyrównanie 1:1. Mi- 


Pięściarze łódzcy 


obrali nowy zarząd 


Wczoraj odbyło się doroczne walne zebri 
nie Łódzkiego Okręgowego Związku Bnksor- 


skiego na którym obecny był prezes PZB ob | Sieroczewsk: Edmund (Zjednoczone) — prze- | nie na aut. W 20 min. ŁKS wyrownał ze strza 
Bielewicz. woadniczący Wydziału Spraw  Sędziowskich |łu.. Włodarczyka, który strzelił nad wybiega- 
Po wysłuchaniu sprawozdań ustępującego, ob. Racięcki (Zryw) — kapitan sportowy, ob | jącym bramkarzem kolejarzy. » 
zarządu i udzieleniu absolutorium orzez akla-| mjr. Bochenek — Wydział Wyszkoleniowy, W 25 min. Baran znów przenosi W 34 min. 
mację, przystąpiono do wyboru nowych|dr. Moskwa — referat zdrowia, ob. Dąbrowski, Hogendorft z solowego biegu zdobył zwycięski 
władz. W skład nowego zarządu weszli: cb.| (Tęcza) — gospodarz, ob. Dębski (DKS Ale-| punkt dla ŁKS-u. Piękny strzał Łącza mija 
Stępień (Tęcza) — prezes, ob. Saganowski| ksandrów) — kronikarz. ob Ejme (IKP) i ob.|celu. Po przeciwnej stronie Szczuiżyński broni, 
(Zryw) — I wiceprezes. ob. Pietruszka (Zrywi| Erlichman (Gwiazda) — radni. na korner. Goście dążą do uzyskan:a wyrów- 
I! wiceprezes, sekretarz — vacat, ob. Bara- nania, lecz bezskutecznie. 


nowski (Tęcza) — skarbnik, ob. Thiel (Wima) 
— przewodniczący Wydziału Sportoweno, ob. 


Drużyna piłkarska Jubilata 


mo obustronnych wysiłków, remisowy wynik 
nie ulega zmianie, W ostatniej mmucie Łącz 
z dogodnej pozycji przeniósł. 


„KALOSZ, KALOSZI* 

Po zmianie boiska atmosfera stale się na- 
pięta. W 12 min. goście ze strzału Anioły zdo= 
bywają drugą bramkę. Publiczność niezadowo 
lona z orzeczeń arbitra ciągłe krzyczy kalosz! 
kalosz. Na części ŁKS-u słońce już nie doku- 
cza zawodnikom, robi się przyjemny chłód. 
Wolny dra ŁKS-u strzela Baran dość anemicz- 


Niespodzianki na bieżni stadionu WP 


Adamczyk, Marończyk, Łomowski, Statk.ewicz i Kowaxowa w doskonałe forme 


WARSZAWA _ (ob. 
wł). — Na etadio- 
nie Wojska Polskie- 
' fo w Warszawie roz 
oczęły się w sobo- 

zawody lekkoa'!e 

czne z udziałem 
użyny *Czechosło- 


a 


Le >te wacji „Vysokoskol- 
X. sky” — Praga, ucze- 
stników „obozu przygotowań olimpijskich’ 
craz zawcdników Warszawy. Czesi okazali 


się drużyną słabą 1 jedyne zwycięstwa od- 
nieśi w konkurencji pań. gdzie 200 mtr. wy- 
grała Bemoóva, a skok wzwyż Chlumska. 

Z zawodników polskich >~ doskonałą formą 
błysnął Adamczyk, który w skoku w dal uzy- 
skał najlepszy powojeńny wynik 7,29 m. po- 
nadto wygrał on bieg 110 m. przez płotki w 
czasie 15,4 sek. oraz był trzeci w pchnięciu 
kulą z wynikiem 13,84. Dobrą formę wykazał 
również Morończyk. który w skoki o tyczce 
osiągnął 383 cm. co jest najlepszym wyni- 
kiem po wojnie. Trzeci najlepszy rezultat po- 
wojenny uzyskał Łomowski w pchnięciu ku- 
lą, — 15.18 m. 

Dobry wynik uzyskała sztafeta obozu przy- 
gotowań olimpijskich, która w biegu 4 zazy 
100 mtr. miała czas 439 sek. 

Zawody przyniosły dwie niespodzianki W 
postaci porażki Wajsówny, kłóra przegrała 
rzut dyskiem do Dobrzańskiej, oraz porażka 
Buh'a, w biegu na 400 mtr. ze Statkiewiczem. 

Wyniki: techniczne poszczególnych konku- 
rencji przedstawiają się następująco: 

Bieg 110 mtr. płotki: 1) Adamczyk (Opo) — 
15,4 sek, 2) Pawłowski (Łódź) — 17,0, 3) Kuż 
micki (Opo) — 17,2. 

Skok o tyczce: 1) Morończyk — 383 cm, 2) 
Janousek (Vys.) — 345. 

Bieg 100 mtr.: 1) Kiszka (Opo) — 11,1 sek. 
2) Lipski (Opo) — 11,1, 3) Frubl (Vys.) 11,5 

Bieg 400 mtr.: 1) Statkiewicz (W) — 51,2 s. 
2) Buh] (Opo) — 51.2, 3) Grzanka (Opo) 533 

Pchnięcie kulą: 1) Łomowski (Opo) — 15.18 
2) Gierutto (W) — 14,78 i pół cm, 3) Adam 
czyk (Opo) — 13,84 cm. 

Skok w dal: 1) Adamczyk (Opo) — 729 cm 
2) Matys (Vys.) — 703 cm., 3) Kużmicki (Opol 
— 687 cm. 

Sztafeta 4 razy 100 mtr: 1) Opo -- 4339 s.. 
2) „Vysokoskolsky” — 45,1, 3) Warszawa — 
453. Zwycięska sztafeta biegła w składzie: 
Kiszka, Lipski, Grzanka. Buhl. 

W konkurencjach kobiecvch osiągnięto na 

Bieg 200 mtr.: 1) Bemova (Vys) — 27,3 sek 
2) Moderówna (Opo) — 27,8, 3) Gębolisówne 
stępujące wyniki: 


(Opo) — 280. 

Rzut dyskiem: 1) Dobrzańska (Opo) — — 
38,28 m. 2) Wajsówna (Opo) — 37,58, 3) Pes- 
kówna 3461 m. 

Skok wzwyż: 
2) Mitan (Opo) — 141 cm. 

W biegu na 5.000 mtr. Kielas (Opo). biegną 
cy przeciw sztafecie 5 razy 1000 mtr (Stát: 
kiewicz, Widerski, Dzwonkowski, Boniecki, 
Gąsowski) uzyskał czas 15:17,8 min. 

W drugim dniu zawodów osiągnięto 
nież szereg dobrych wyników. 

Świetnie zapowiadający się Statkiewicz z 
Warszawy uzyskał w biegu na 800 mtr. naj- 
lepszy pa wojnie czas 1:57.1 min. wygrywając 
zdecydowanie z Czechem Panem. 

Interesujący pojedynek mimo braku Kiela- 
sa rozegrano w biegu na 3.000 mtr. Po zacię: 
tej walce zwyciężył Czech Liska. Dzwonkow- 
ki, który był drugim miał czas 8:59,2 min. 

W biegu na 200 mtr. Lipski zwyciężył bez- 
apelacyjnie Buhla w. czasie 22,6 sek, 

Dobrą formę wykazał nasz najlepszy mio- 
taez Łomowski, wygrywając rzut dyskiem 
wynikiem 45.76 m. : 

W skoku wzwyż trzech zawodników prze- 
szło wysokość 180 om, W skoku w dal pań 
tezkonkurencyjna łodzianka Ncwakowa uzy- 
skała wynik 5.27 m. 

Wyniki techniczne przedstawiają się nastę- 
pująco: 

KONKURENCJE. MĘSKIE: 

Bieg 200 mtr.: 1) Lipski (opo) — 226 sek. 
2) Buhl 23.1. 3) Schmidt (Vys.) 23.3. 


rów- 


Bieg 800 mtr.: 1) Statkiewicz (War) — 
1:571 min., 2) Pan (Vys) 1:59,7, 3) Mirowski 
{War} 2:00.8. 

Bieg 3.000 mtr.: 1) Lipski — 8:58 min., 2)| 
Dzwonkowski (Opo) -8:59,2, 3) Bonieck: (Opo) 
9:03. 


Dzisiaj walczą 
Bek z Kusczacćem 


Dzistaj o godzinie 18-ej na torze w Heleno- 


wie odbędą się ogólnopolskie zawndv toro- 
we z udziałem Beka i Kupczaka. 
= = = 
Dzisiaj ZZK 
gra w Pahian caci 
Dzisiaj w Pabianicach ZZK (Poznań) roze- 


gra mecz z teamem składającym się z gra- 


czy KP Zjednoczonych i PTC. 
Poczatek: meczu o qodzinie 18-ej. 


Mistrzostwa klasy A 


Zjednoczone — ŁKS 3:1 (0:0) 


zwycięstwo Zjednoczonych, dla 
Stawski 2 i Urban. 


Zasłużone 
których bramki strzelili: 


LLK — TUR (Tomaszów) 2:0 (1:0) 


Kolejarze w swoim pochodzie zwycięskim 
pokonali. wczoraj leadsia *sbel: TUR toma- 
szowski w stosunku 2:0. Amtorem zdobytych 
bramek był Koczewski. Zawody prowadził p 


Boruta — Widzew 1:0 


W Zgierzu tutejszy „Boruta” 


ligowym składzie — 1:0. 
Bramkę dla „Boruty'. zdobył Rajtar. 


Tur (Ł) — Lech'a 2:1 


W Tomaszowie tutejsza Lechia, uległa TUR- 


owi łódzkiemu 1:2. 


1) Chlumska (Vys.) — 145 cm, 


pokonał nie- 
spodziewanie Widzew, który wystąpił w swvm 


Skok wzwyż: 1) Matys (Vys.) 180 cm. 2) 
Zwoliński (War.) 180 cm., 3) Adamczyk (Opo) 
180 ‘cm. 

Rzut dyskiem: 1) Łomowski (Opo) 45,76 m; 
2) Mudry (Vys.) 42,83, 3] Gierutto (War) — 
41,23. mtr. 

W konkurencjach kobiecych uzyskano na- 
śtępujące wyniki: 

Bieg 80 mtr. płotki: 
2) Mitan (Opoł 12,6: 

Bieg 100 mtr.: 1) Bemowa (Vys.) — 13,3 sek., 
2) Ggbolisówna 13,3, 3) Moderówna 13.5. 

Rzut oszczepem: 1) Stachowicz 37,87 mtr, 
2) Sinoradzka 35,33 mtr. 

Skok w dal: 1) Nowakowa (Łódź) 5,24 mtr., 
2) Gębolisówna (Opo) 512, 3) Moderówna 
(Opo) 5,09 mtr. 

Sztafeta 4 razy 100 mtr t) Opo — 511 sek. 
2) „Wysokoskolsky' — 529 sek. 3) SKS 58,5. 
Zwycięska sztafeta biegła w składzie: Gęboli- 
sówna, Brockówna, Moderówna, Mitan. 


EG PIRES TIA 
Wynki ligowe 


1) Pouska (Vys) 12,5 s. 


Kraków — Garbarnia pokonała Cra- 
covię 3:2 (0:2): 

Warszawa — Legla pokonała Ruch 
4:2 (2:2). 

Chorzów — Polonia (Warszawa) po- 
konała AKS 1:0. 

Kraków — Rymer pokonał Wisłę — 
7:2 (3:1). 


Tarnów — Tarnovia przegrała z Polo- 
nia (Bytom) 0:1 (0:1). 


Anglcy zwycężaą 6:0 
BERNO (obsł wł) — Na zakończenie swo- 
jego tournee po Europie, reprezentacja piłkar 


ska Anglii rozegrała spotkanie z reprezenia- , 


cją kantonu w Schaffhausen w Szwajcarii. 
Mecz zakończył się zdecydowanym zwycię: 
s*'wem Anglików w stosunku 6:0 (1:0). 


Franc a — Szokca 3:0 


PARYŻ (obsł wł) — Na stadionie Colom- 
|bes w Paryżu odbyło się międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie Francja — Szkocja. 

Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny 
francuskiej w stosunku 3:0. Do przerwy wy: 
nik meczu był bezbramkowy. 


Do publiczności ŁKS-u 


W związku z rozpoczęciem tygodnia jut.- 
.e 457. wego ŁKS-u RODZ OR te p zed- 
sprzedaż biletów na wszystkie imrwezy Ty- 
godnia Jubileuszywego odbyws» się w fi .nie 
„Sanitas * ui. Pictrkowska 61. 

Komitet Jubileuszowy zwrass Sę du pu- 
bliczności, by w czase imprez całego t7g7d- 
na stosowała się bezwzględne 34 wskazówek 
porządkowych, Milicji i wojska i aby ote- 
zwłocznie po wejściu na stadion zajmował 
właściwe z posiadanym biletem miejsca. 

Dzisiaj na stadionie Sprzedawana będzie 
specjalna „Jednodniówka** wydana z okazji 
40-to lecia istnienia Klubu. 

D-024378 


